LE XI. 
IPRzeppŁara | 905%. 
mlesięcznie: 


w Radomiu 61 kap. 
2 odn. do domu 90 k. | 
z przes. poczt. rb. f. 
xem. pojed. 10 gr. 


OGŁOSZENIA 

za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 

l-a strona kop.50. 
Nekrologi kop.29. 
Reklamy kop 30. 
IV-a strona kp.10. 
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roka. 


re RYRE. 


z Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. 
włoskim. Nieprzyjaciel uznał, 
najeży dać swoim wojskom wytebnienie. 


Włosi przeprowadzić atak, któryśmy odparli. 


(B. K.) Urzędownie donoszą dnia 22 maja wieczór. 
że po siedmiodniowych bezskutecznych walkach 


Na froncie 


Tylko na wschód od Gorycji usiłowali 
Naez atak oddziałów wywiadow- 


czych uwieńczony został przyprowadzeniem 36 jeńców i jednego karabinu ma- 


szynowego. Na wyżynie Karstu rozwinęli 


Włosi chwilowo silne walki artylerji. 


W Karyncji oraz w Tyrolu położenie bez zmiany, 

Wiedeń. Urzędownie donoszą 23 maja, Na froncie włoskim: Nieprzyjaciel 
przedsięwziął silny atak w okolicy Gorycji. Został on przez nas wśród krwawych 
strat odparty. Dzisiaj od rana włoski ogień działowy i minowy na nasze pozycje 
na wyżynie Karstu. Walka artyleryi potęguje się z każdą chwilą. 


Komunikat niemiecki. : 


Barlin (BK.) Urzędownie 


przytym krwawe straty. 


donoszą dnia 22 maja. 
W odcinku Ypern, także koło Loos i Oppy 
Anglików koło Buleecourt, a później koła Croisilles odparliśmy. 
w okolicy Aisny i Reims wzieliśmy go jeńców. 
Na południowy zachód i na południe od Nauroy atakoweli 


Na froncie francuskim: 
ożywiony ogień artyleryjski. Ataki 
Anglicy ponieśli 


Francuzi kilka- 


kroć, ale zostali naszymi kontratakami odparci. 


Wzięliśmy tutaj przeszło 


150 francuzów do niewoli. 


Na wschód 


Mozy 


ożył wczoraj ogień działowy oraz walki na przedpolach. 
Zestrzeliliśmy 5 nieprzyjacielskich balonów na uwięzi. 
Na froncie magedcńskim ożywiony ogień nieprzyjacielskiej artylerji. 


Berlin. 


(BK.) Urzędownie donoszą 23 maja: 
Bullecourt odparliśmy dzisiaj liczniejsze ataki angielkie. 


Na froncie francuskim: Koło 
Nad Aisną i w Szampanii 


walka artylerji trwająca do południa. Po południu silne ataki francuskie od Paissy 
począwszy aż po las Lavilaetxbois, 
cielskie wvsiłki, 
poszczególnych. 

Na froncie macedońskim nic, coby zasługiwało aa uwagę. 


Az do późna nocy trwały walki na ręczne 


Nasz kontratak odrzucił wszystkie nieprzyja- 


granaty w rowach 


Ogólny kongres 
robotniczo-żołnierski. 

Petersburg. (Pet. Ag. Tel) Wydział 
wykonawczy Rady delegatów robotn. 
i żołnierzy powziął uchwałę zwołania 
na dzień 14 lipca wszechrosyjskiego 
kongresu delegatów wszystkich miej- 
scowych rad  robotniczo:żołnierskich 
całej Rosji oraz najrozmaitszych związ- 
ków żołnierskich. Porządek dzienny 
zamierzonego kongresu będzie obejmo- 
wał sprawy następujące: sprawa ogól- 
na prowadzenia wojny i obrony kraju, 
sprawa pokoju, sprawa robotników 
rolnych, zwołanie konstytuanty, poli- 
tyka Rosji wewnętrzna i zewnętrz- 
na, finanse. sprawa aprowizacji kraju 
oraz ukształtowanie stosunków w woj- 
sku. 


Podróż Kierenskiego. 
Petersburg. (Pet. Aj. Tel.) $Minister 
wojny, Kierenskij udał się do Finłan- 
dji, skąd pojedzie on następnie na front 
do wielkiej kwatery głównej. 
Finlandja w ruchu. 
Stockholm. (BK) W Finlandji pa- 
nują rozruchy i grabieże. „Przez Torneę 
nie można już przejeżdzaś, Tylko dy- 
plomatyczni kurjerzy mogą przekroczyć 
grabicę Przyczyna rozruchów  niewia- 
doma. Oficerowie graniczni powołują 


się na rozkazy otrzymane z Rosji. Wszy 
scy są zaniepokojeni o los powracają 
cych rewolucjonistów, którzy dzisiaj mie‘ 
li przyjechać do Haparandy. 


Niemcy rozpoczęli we Francji 

kontr-ofenzywę. 

Berno. (Tel. Ilayasa) Niemcy rozpo- 
częli na froncie "francuskim kontro. 
fenzywę, na szerokości 20 kilometrów. 
Kontr-ofenzywa niemiecka jest w wiel- 
kim stylu, a rozpoczęła ją straszliwa 
walka artylerji. 


Parlament francuski obraduje. 

Paryż. (BK.) Podczas obrad w Izbie, 
deputowani wnieśli interpełacje będące 
w związku z ostatnią ofenzywą francu- 
ską. Prezydent Ribot zaznaczył w od- 
powiedzi, że nadzieje przywiązywane do 
tej oferzywy były za duże. Francuskie 
kierownictwo popełniło błędy. Rząd 
uważa za wskazane winnych pociągnąć 
do oedpowiedzialności. 

Ribot mówił również o rewolucji ro- 
syjskiej, twierdząc, że Francja ze sym- 
patją śledzi dalszy jej rozwój i rozumie, 
że są trudności, które Rosja nowa bę- 
dzie musiała pokonąć. Rosja dała ku 
ogólnemu zadowoleniu Francji zapew- 
nienie, że do wojska zostanie napowrót 
wprowadzoną karność. i 


Program nowego rządu 
rosyjskiego. 


Walka między większością Tym. 
Rządu Rosyjskiego a Radą Delegatów 
robotniczych skończyła się powaleniem 
Milukowa i Guczkowa. Na miejsce Gu- 
czkowa objął ministurjum - wojny Kie- 
reńskij, zaś w ministerjum spraw zagra- 
nicznych Milukowa zastąpił Tereszczen- 
ko—obaj socjaliści A więc zwyciężył 
w Tym. Rządzie rosyjskim kierunek po- 
kojowv, pogrzebane zaś zostały dążenia 
wojenne aż do skutku i program, ane- 
ksyjny. Takieby się w rzeczywistości 
zdawało. W istocie jest troche inaczej! 

Mimo, iż socjaliści opanowali gabinet 
rosyjski, nie zdecydowali się w swej de- 
klaracji na otwarte postawienie kwestji 
pokoju. Licząc się potrosze z nastrojem 
partji wojennej, potrosze z korpęsem 
oficerskim, który w imie honoru woj- 
skowego żąda zaszczytnego pokoju, mu- 
sieli pójść na ustępstwa, tymbardziej, że 
wpływ koalicji w Rosji a specjalnie An- 
glji jest tuk jeszcze wielki, iż mógłby 
przez podkuszenie nieprzychylnych so- 
cjalistom żywiołów spźraliżować ich dą- 
żoości do ujęcia władzy w odradzającej 
się Rosji w swoje ręce, Socjaliści zde- 
cydowali się na komprom:s, którego re- 
zultatem jest ostatnia odezwa Tem. Rzą- 
du Rosyjskiego da narodu, 

Mówi się w niej wprawdzie o poko- 
ju powszechnym bez odskodowań 1 
aneksji bez ujarzmiania innych narodów 
i bez grabienia ich dóbr narodowych, 
ale podkreśla się także silnie, iż mysl o 
odrębnym pokoju Rosji z jej wrogami 
jest Tym. Rządowi i narodowi obca. 

W rezultacie takie oświadczenie nie 
jest czem innem, jak kompromisem z 
potężną w swych wpływach w Rosji 
koalicją.—Zadość się stało deklamacji 
socjalistycznej o powszechnym pokoju, 
ale też i zadość się stało Anglikom i 
Francuzom— Rosja, nie opuści koalicji, 
Prypcypjalizm socjalizmu rosyjskiego 
załamał się już po raz pierwszy wabec, 
rzeczywistości czynników politycznych; 
rosyjscy socjaliści stanęli wobec rzeczy» 
wistości i przeto słowa ich deklaracji 
są zasadniczo inne. Dla nas, którzy go: 
towiśmy zawsze wierzyć w cudzą do- 
broć, serce i wspaniałomyślność, jest to 
fakt ogromnie pouczający, 

Prócz powyżej wymienionych Czynpi - 
ków, które zmusiły Tym. Rząd rosyjski 
do kompromisu „principa* pokojowego 
z rzeczywistością wojenno - polityczną, 
nie ulega wątpliwości, iż poważną tu ro- 
lę odegrały trudności natury admi- 
nistracyjno-gospodarczej i. finansowej. 

Za czasów caratu istniało bezhoławie, 
w dziedzinie administracji i gospodar- 


f 


2 GPAPZAOEAZT ZA RIFATI DO TEMES 
stwa. Koleje źle funkcjowały, żywności, mieją walczyć o współudział w życiu 


natomiast 
Rewolucja, 


po miastach było brak, gniła 
po odległych prowincjach, 
mimo iż szybko i dość sprawnie się 
odbyła, haos ten wzmogła. Brak żyw- 
ności i zamęt administracji, jak panował 
tak i panuje. Wysiłki Tym. Rządu nie 
wiele w tym kierunku zdziałały. Do 
tego przyłączył się także uciążliwy brak 
gotówki. Uchwalona emisja papierków 
nie wystarcza na wypłaty zobowiązań 
sczególnie wobec zagranicy. 

Svcjaliści, obejmując Rząd Tym., mu- 
sieli się z temi zagadnien'ami liczyć, 
Zrozumieli dokładnie, iż całą parą na 
„princypialnym wozie“ nie można jechać. 
Pryncypia muszą mieć nileżyty podkłud, 
Do pomyślnych rządów jest potrzebne 
zadowolenie ludności i czynników ze- 
wrętrznych które do tej pary posiadają 
wpływ w Rosji. Przytym te czynniki 
zewnętrzne, powiędzmy koalicja rozporzą: 
dzają złotem, tym nerwem wojny dzi- 
siejszej, 

Otv i nowe trudności dla prinzypial 
nego pokoju. — Wóz, albo przewóz. So- 
cjałisci zdecydowali się na kompromis. 
Musieli. Czy się to jednak nie odbije 
na ich wpływach wśród pożądających 
gwałtownie pokoju mas robotniczych i 
chłopskich? 

Milnkow i Guczkow ustąpili, zdawało 
się runął ich'aneksyjny program i ba- 
sło wojny do końca, jedazk tak całko- 
wicie nie jest. Anglja umie bronić swych 
interesów, nawet wobec tych, którzy 
swą pryncypialpością gotowali jej w Ro- 
si zgubę. Misterna sieć angielska oplo- 
tła i rosyjskich socjalistów.  - st. m. 


Niezapominajki dla pań. 


~ 


Życie większości kobiet tak jest po- 
chłonięte u nas przez obowiązki, które 
na siebie przyjmują, albo przez roz- 
rywki, które dają zapomuienie o sobie 
a zapełniają nudę w przerwach między 
jedaą przykrością lub nową przyjem- 
nością,—ż6 niewdzięcznie jest odważyć 
się im przypomuieć, że powinny zna- 
leść przedowszystkiem czas na zorgani- 
zowanie się do walki o swoje prawa. 
I w tej walce zaciętej nie ustawać! 

Mężczyzna bowiem nawet najbardziej 
zasadniczy ustępuje, jeśli idzie o nowe 
rozmiary kapelusza, lub nowy ogon 
ptasi, czy krzew kwiatu, który go sta: 
uowczo w tym roku powinien, wedle 
opinji kobiety, przyozdobić. Także u- 
stiypi mężczyzna o ile idzie o rysunek 
i ilość metrów sukna, które mają przy: 
kryć ziemską powłokę duszy kobiecej. 
Ale nawet najbardziej chwiejny męż- 
czyzna jest dziedzicznie obciążony za- 
sadą, prawie że w Polsce nieuleczalną, 
że kobiecie nie należy dać więcej praw, 
jak te — które ma.. Najidealniejsza 
kobieta, toby była, wedle męskiej tra- 
dycjonalnej recepty, kobiecinu wierna, 
bierna, pobożna, z kasą wertleimowską 
dobrze nabitą, któraby małżonkowi do- 


zwoliła po wielkopańsku wyżyć jego 
„prawa” i jego przemoc nad nią, bez- 
bronną... 


. . . p. 
Tyuczasem, przypatrzcie się, Panie. 


jak walczą nieustępliwie kobiety gdzie 
rodziej, jak- całą siłą duszy stoją na 
straży swych ludzkich, godziwych praw, 


politycznem i 
rodu. 

Kilka lat przed wojną obecną, zda- 
bycz kobiet tak się przedstawiała: 

W* Norwegji uzyskały kobiety tesa- 
me prawie prawa co i mężczyźni, to 
jest: powszechne, czynne i bierne pra- 
wo wyborcza. Zyskały organizację do- 
skonałą gospodyń i służby. Równą 
płacę za równą pracę. Kobieta znio- 
sła w Norwegji różnice stanowe. Rząd 
uorwegski zwraca się już stale w osta- 
tnich latach po opinję także dv ko- 
biet. 

W Ausiralji. Od roku 1908  zasią- 
dają w australskim parlamencie wszy- 
stkich stanów kobiety. W roku 1918 
została 10.000-mi głosów wybrana do 
parlamentu związkowego, a więc do 
najwyższego ciała ustawodawczego Au- 
etralji kobieta, mias Goldstein. 

W Australji stworzyły kobiety insty- 
tucje sądów opiekuńczych dla młodzie- 


społecznam swego na- 


ży, i państwową ochronę macierzyń- 
stwa. Matka otrzymuje w Auetralji za 
każde dziecko 120 dolarów. Dzieci 


tzw. „nieślubne* zostały zrównane w 
w prawach z dziećmi ślubnemi. Każde 
bowiem dziecko uważane tam jest za 
bogactwo narodu i za zasługą kobiety 
i państwo nie pozwoli tam krzywdzić 
nikomu, pod żadnym pozorem majesta- 
tu niewiunej duszy dziecięcia, któremu 
Bóg dał życie. W Australji wywalczy- 
ły kobiety dalej prawną ochronę dziew- 
cząt. Pod wpływem woli i działalno- 
ści ustawodawczej kobiet jest w Au- 
stralji pełuo kar surowych za przestęp- 
stwa przeciw moralności. 


W Finlandji nie było w ostatnich 
latach w odniesieniu do kobiet i spra- 
wy kobiecej konserwatystów. Kobiety 
pracują tam z mężczyznami, jak do- 
brzy koledzy, wzmacniając uczucia 80- 
lidarności w narodzie. Wszyscy tam 
uważają pracą i inicjatywę kobiet, ja- 
ko przypływ nowych sił, bez któryeh 
wiele spraw nie dałoby się dokonać na- 
leżycie. 

W Kalifornji posiadają kobiety od 
roku 1912 pełne prawa wyborcze. Gło- 
suje zaś 90 procent wyborczyń. Uzy- 
skano „premję macierzyństwa“. Zró- 
wnano w rodzinie prawa matki z pra- 
wami ojca. Niema w Kalifornji od 
dawna szufladki z dziećmi nieprawemi. 
Kobiety przeprowadziły tam 8:0 godz. 
dzień pracy. 

W Ameryce, w stanach Waszyngton, 
Oregon, Cauras i Michigan pracują już 
kobiety od szeregu lat jako sęd siowie 
przysięgli i jako urzędnicy państwowi. 
Przeszło 2 miljony kobiet posiadły pra- 
wo wyboru i wybieralność na wszyst- 
kie urzędy, a więc i na prozydenla 
Stanów Zjednoczonych. 

Tak ciężko na sercu, kiedy się o 
tych eudownych zdobyczach zbiorowe- 
go wysiłku kobiet obcych myśli we 
własnej ojczyźnie.. Kiedy wstaną, kie- 
dy wysudą pazury po swoje prawa, by 
narówni z mężczyzną decydować 0 
wszystkiem, co stanowić będzie funda- 
ment przyszłej wielkości polskiego pań- 
stwa? Kiedyż nasze kobiety, jak lwi- 
ce wstaną i zawołają, nie chcemy być 
ani pawiami, ani papugami narodu, ani 
matkami ciemięgów? Chcemy naresz- 
cie rządzić sercem i naszem cierpie- 
niem ale i duszą wolną przez godziwe 
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udoskonalać i umacniać każdy objaw 
życia w zmartwychwstającej Ojczyźnie! 
Kiedyż tego dzieła dokonają? 
(Fors). 


Ratujcie dzieci miejskie 


Nieszczęście głodu, które nam zagra- 
ża, przedewszystkiem dotknie dzieci 
nasze, dzieci miejskie, te blade, wątłe 
istoty, już dziś stojące na progu gru- 
źlicy. Póki czas musimy ratować to 
przyszłe nasze pokolenie. Musimy dobyć 
ostatka sił, aby te dzieci przeżyły kry- 
tyczne lato i zahartowały się do cięż- 
kiej zimy. Dzieciom miejskim, zwłaszcza 
dzieciom szkolnym, potrzeba zdrowego 
pożywienia i świeżego powietrza. Z sər- 
deezną prośbą wołamy do mieszkań- 
ców wsi: Ratujcie. dzieci miejskie! 

Komitęk obywatelski m. 
łącznie z Kołem Ziemianek Radom- 
skich podjął akcję wysyłania dzieci 
wątłych na wieś. Wysyłać będziemy: 
1) grupami po 30 dzieci pod opieką o- 
chroniarek; 2) starsze dzieci ze szkół 
średnich pojedyńczo; 3) gromadami po 
10 i 20 starszych chłopców do robót 
polnych. 

Mieszkańcy wsi mogą okazać swą po- 
moc albo przez przyjmowanie pojedyń - 
czo starszych chłopców i dziewczynek, 
albo przez wskazanie odpowiedniego lo- 
kalu na pomieszczenie 30 małych dzie- 
ci, a wreszcie wysłania takiej gromady 
przez wyszukanie wśród okolicznych 
dworów i chat środków żywności dla 
niej. 

Może to kłopot: dla Was, może nie 
łatwe zadanie wśród ogólnego braku, 
ale z pomocą Bożą musicie to zrobić, 
idzie o ratowanie życia młodego poko- 
lenial 

Przedewszystkiem błagalna prośba 
nasza biegnie do Szanownego Ducho- 
wieństwa 1 Kółek Ziemianek, rozsze- 
rzajcie tę myśl zbożną i zachęcajcie 
lud wiejski do podania ofiarnej dłoni 
ludowi miejekiemu, 


X. Józef Rokoszny, przewodnica. 
Sekcji Komit. obyw.. Marja Gajew- 
ska, przewodn. Koła Ziem. Radom., 
Dr. Adam Horczak, naczelny lekarz 
Pol. Kom. Pom. Sanit. 


Zwrącać się można do Komitetu o- 
bywatelskiego, Lubelska 19, do X. Ro- 
kosznego, Lubelska 6 i do M. Gajew- 
skiej, Lubelska 59, 


Ze spraw polskich w Rosji 


„Echo Polskie z 1 
Petersburga: 

W ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych odbyło się wczoraj pud przewod- 
nictwem dy rektora departamentu p 
Synkiewicza posiedzenie w sprawie ewa- 
kuowanych z Królestwa Polskiego inz 
stytucji ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. Ułożono następujący plan likwi- 
dacji, który będzie przedstawiony pre- 
zesowi Komisji Likwidacyjnej: 

1) Urzędy ochrany warszawskiej, po- 
lieji, żandarimerji, faktycznie już znie- 
Mż pozostają na etacie do delipca 


maja donosi z 


i jak zażarcie, w zwartym bach u- prawa, chcemy wspólnie z mężczyzną 1917 
DOM AA LO : Er; 


St. Brzozowski i M. J. Szmoriiński 


Radomia 


| 


„śmiał, gdyby wiedział, że, 
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2) Wszystkie inne urzędy spadają z 
etatu z dn. I października 1917 r. 

„Dziennik Kijowski* z 27 kwietnia 
donosi: 

Na zjeździe pedagogów warszawskie- 
go okręgu naukowego w Moskwie, pre- 
zes Komisji Likwidacyjnej do spraw 
Królestwa Polskie; o, p. Aleksander Le- 
dnicki, oświadczył, że do końca roku 
szkolnego warszawski okręg nie będzie 
zlikwidowany. 


Protes Z powodu utraty wrod. 


W Wiedniu musiał w tym tygodniu 
senat sądu krajowego rozstrzygnąć cie- 
kawą skargę. Młoda panienka z całym 
uporem prowadziła od dłuższego czasu 
dowód sądowy, że jest brzydką. Tak 
brzydką, że brzydota zmniejszyła do ze- 
ra wszelkie kombinacje połączone „z wyj- 
ściem za mąż*. Krótko, brzydota stała 
się dla niej nieszczęściem. 

Senat pierwszej instancji złożony z 
trzech sędziów nabrał przeciwnego prze- 
konania. Orzekł po zbadaniu wyglądu 
dziewczyny, śe jesi piękną. Naturalnie 
gust tych panów był uzależniony od 
czysto prawniczych przesłanek, które, 
gdyby je byli przyjęli przez przyznanie 
dziewczynie urody, byłyby pociągnęły 
za sobą najprzykrzejsze konsekwencje 
finansowe na- niekorzyść tego, który 
dziewczynie urodę odebrał. Dziewczy- 
na uparła się i poszła ze swoją brzydo- 


tą, której zaciekle broniła, przed sąd 
krajowy. 
Tu inaczej! Zasiadło w senacie pię- 


ciu mężczyzn-sędziów i przypatrzyli się 
niedoli dziewczęcia oczyma sprawiedli- 
wemi, współczującemi. Sprawa miała 
się tak. 

iyłetnia Marja Hauerówna, pry watna 
nauczycielka, wsiadła do pociągu we 
Florisdort, by dojechać do Wiednia. 
Nagle drzwi, które rzekomo zostały 
przez konduktora zamknięte, odskoczyły, 
i dziewczyna wypadła na tor kolejowy. 
Doznała przytym złamania dolnej szczę- 
ki,—zęby wszystkie rzut na tor wybił, 
a cała twarz zranioną została dotkliwie. 
Z tej przyczyny zaskarżyła Hauerówna 
zarząd kolejowy o odszkodowanie. Za- 
rządała 10.000 k. jako odszkodowania 
za utraconą urodę i za utratę nadziei 
wyjścia za mąż,—nadto, zażądała stałej 
renty miesięcznej w wysokości 120 k. 
Sąd handlowy ugna? dziewczynę za 
piękną. Wobec tego nie ma prawa żą- 
dać 10.000 k. Przyznano jej tylko 5.000 
k. za przecierpiane bóle i 100 k. ren 
ty miesiecznej na przeciąg jednego 
roku. W motywach wyroku zaznaczył 
sąd pierwszej instancji, że dziewczyna 
ma wprawdzie znaczne blizny na twa- 
rzy, że ma wprawdzie wszystkie zęby 
wybite i sztuczną szczękę, ale mimo to 
wszystko, sie przestała być piękną. 

Poprostu komplement, i koc-by się 
gdyby ją u 
znano za brzydką, musiałby ząrząd pań- 
stwowej kolei płacić! , A pieniądze za 
cierpienia przebyte jrzeba zredukować, 
twierdzili sędziowie, bo Haeurówna po- 
chodzi z ubogiej, niezamożnej rodziny i 
jej socjalna pozycja jest nieznaczą, bo 
Hauerówaa jest tylko nauczycielką pry- 
watną. Te 5.000 k, które jej zatem 
przyznano, to w jej położeniu wystar- 
czaj rS do Po 2 ał. 


Cement, Wap Tekturę smołowcową, SAN Blachy dachowe i t p 
Wyroby żelazne, Artykuły Techniczne, Oleje i Smary. 


Materjały budowlane: 


EGA: | 


Senat Sądu krajowego obalił ten wy- 
wód i wyrok i po naocznem zbadaniu 
Hauerównej orzezł, że Hauerówna jest 
tak zeszpeconą, że te wszystkie blizny 
i rany odebrały jej bezpowrotnie tę 
wielką urodę, jaką miała przed katastrofą 
kolejową. Sąd krajowy przychylił się ta” 
kże do obrony jej adwokata, który twier” 
dził, że Hauerówna straciła widoki za” 
mąż pójścia zupełnie, bo przecież wia- 
domo, jakie obrzydzenie mają mężczy” 
zni do kobiet ze sziucznemi zębami. 
Blizny nie są również znamieniem piękno- 
ści kobiecej. A sztuczna sczęka?.. 

Co zaś do przekonań pierwszej in- 
stancji, że odszkodowanie za przebyte 
cierpienia należy mierzyć stosownie do 


położenia s'cjalnego ofiary, —to tego ro- * 


dzaju stawianie sprawy nazwał obrońca 
szłusznie kapitalistyczuem i antysocjal- 
nem. Bo przecjeż jakiś żyd lichwiarz, 
czy bankier taksamo odczuwa cierpienie, 
jak je odczuwa i najbiedniejszy robo- 


tnik. Krótko, sąd krajowy uznał, że 
Hauerówna została przez wypadek ze- 
szpeconą i jest brzydką i przyznał jej 


jednorazowe odszkodowanie za utralę 
piękności w wysokości 10.000 koron. 
Za bół zaś wyższą kwotę niż to przy- 
znać chciała pierwsza instancja, bo 
8.000 koron, a nadto 120 k. dożywo- 
tniej miesięcznej renty. 

Jestem gips, jeśli przed domem Hau: 
erównej nie stot dzisiaj cały szereg „mę- 
żczyzn-marzycieli*. którzy, wywąchaw- 
szy rentowność tego orzeczenia sądowe- 
go, nie mówią pieszczotliwie Hauerównej: 


„jesteś bajecznie piękną i tylko ty je- 
GE) ln 
Hauerówna zaś przestanie zaciekle 


bronić swej brzydoty i gotowa jednemu 
z mężczyzn uwierzyć, że kocha ją bar- 
dziej, aniżeli mieszek. Bo kobieta jest 


s dobrą i stworzoną na to, żeby z: ufać... 


(Fors). 


OGŁOSZENIE 


U. i k. Wojskowy Zarząd gubernialay 
w Lublinie reskryptəm z du. 10-4 1917 
W. F. Nr. 66424-17 zezwotił na dodat- 
kowe licencjonowanie prywatnych ogierów 
tj takich, których właścielele nie mogli 
doprowadzić. w wyznaczonym swego czasu 
terminie. 

Licencjonowanie odbędzie się dnia 3I 
Maja 1917 o godzinie 10 ej rano w Rā- 
domiu na placu Rajszula 

Chcący uzyskać licencję na swego ogie 
ra będzie obowiązany złożyć koszta komi- 
syjne, które zoataną przy komisji obli- 
czone. 

Ogiery licencjonowane sa uwolnione od 
podwód jazoteż od przymusowego zakupna 
przez komisje rządowe. 


JP AWIPŁONARAY 


Kalendarzyk. Jz/ś: Czwartek 21 maju 
Jnaanny i Afry. 
Wsch sł og. 3 m. htr. 


— Z Klubu Naroduwego. Zarząl Klu- 
bu Narodowego komunikuje nam, iż 
sobotnie zebranie w Klubie Narodowym 
odbędzie się o godz. Y-ej. Na porządku 
dziennym wieczoru dyskusyjuego będą 
bardzo ciekawe zagaądaienia, zwiążan: 
z odpowiedzią, mocarstw centralnych na 
postulaty Tymez. Rady Stanu. Sprawa 
regenta rządu polskiego — oto główoe 
punkty, koło których bdzie się toczyć 


Zach. g. S$ m. 00. 


. dlu polskiego instytucji, 


dyskusja. Niesłychana ważność powyż- 
szych zagadnień nadaje temu zebraniu 
bardzo ważne znaczenie. Być może, już 
znana będzie odpowiedź mocarstw œen- 
tralnych na postulaty Rady Stanu, dy- 
skusja więc potoczy się i koło tej od- 
powiedzi. 

— Z Polskiej Centrali Handlowej. W 
dniu 22 bm. odbyło się ogólne zebranie 
akcjoparjaszy Polskiej Centrali Handlowej, 
ba którym po ożywionych duskusjach 
uskuteczniono również wybory do Rad.y Z 
dawnej Kadencji zebrania akcjonarjuszów 
postanowiło utrzymać delegatów austro- 
węgierskiego Komitetu w charakterze 
członkow Rady: Księcia Andzeja Lubemir- 
skiego oraz prof. uniwerst. Drs Halbana. 
Wybrano również 1l-tu członków Rady, 
w tem dwueh nowych na miejsce ustępu 
jących pp. ks. Aleksandra Drueko-Lubec- 
kiego i Aleksandra Lessla. Do Zarzadu na 
miejsce p. Lessla wybrany został p. Ta- 
deusz Bielski, adwokat przysięgły w Ra- 
domiu. 

Usunięcie się ks, Lubeckiego, który by 
inicjatorem i twórcą tej doniosłaj dla han 
którego wysokim 
stosunkom, oraz wybitnym zdolnościom 
zkwdzięcza kraj zaopatrzenie handlowe w 
czasach tak truduych jak obesne, nasuwa 
słuszne obawy o dalsze losy Centrali Han- 
dłowoj. Wyjście z Centrali przed pewnym 
czasem dyr. Gombr„wicza, obecnie zaś 

księcia Lubeckiego i p. Aleksandra Lessla 
każe się lękać, że obiecująca tak wiele 
dla rozwoju handlu polskiego instytncja 
ulegnie jak wiele innych wielkich zamie- 
rzeń w Polsce smutnemu losowi, który 
określa się w ostatnich czasach specjal- 
nym terminem „utrącenie'*, 

— Postrzelenie stróża. W ogrodzie, 
należącym do domu M 51 przy ulicy 
Lubelskiej, atróż pilnuje uocami dobrze 
urządzonego ogrodu, budzącego chętki 
złodziejskie. Nocy ubiegłej stróż zauważył 
wdzierającego się przez parkan złodzie- 
ja i zaczaiwszy się, silnie go kijem po- 
częstował, wtedy złodziej strzelił do 
stróża i przestrzolił mu rękę. 

— Napad bandycki. We wtorek wie. 
czorem miał miejsce śmiały napad ban- 
dycki”na sosie w lesie Skryszewskim. Na- 
pad był wykenany w sposób przy pomina- 
jący dawną zbójeeką robotę, a mianowicie: 
Brykę pasażerską jadącą z Radomia do 
ży powstrzymało w drodze kilku bandy- 


"tów; gdy furman zacinał konie do uciecz- 


ki. dano strzał, kładąc go ‘rupem; wtedy 
bryka stanęła, bandyci kazali zejść pasa- 
Żerom i ropoczęli rabuuek pieniędzy, Wy- 
lękli pasażerowie oddawali bez oporu, w 
gronie ich pewnk kobieta oddawszy część 
grosza, a chcąc uratować resztę, korzysta- 
jąc z mroku rzuciła się w bok do uciecz- 
ki. Dostrzeżono ją jednak i posłano strzał, 
który na szczęście szkody jej iie przy- 
czynił a zachęcił jedynie to tem euergicz- 
mejszej ucieczki i pozwolił przestrzedz ja: 
daca w kierunku Radomia furmaukę o na- 


padzie, za co wdzięezni pasażerowie zab- 
rali ja z sob i wrócili do Ilży, . Bandyci 
po obrabowaniu podróżnych nmkueli, zaś 


poszkodowani wraz z zabitym woźnicą po- 
jechali do Iłży. Sledztwo w toku. 

— Wieści od uthodżców Stanista w 
Szewczyk z Ostrowca, pow. konstantynow= 
skiego gub, siedleckiej, zawiadamia rodzi- 
nę że jest zdrów. 

Stasz Jam z żouą zawiadamiają rodzi- 
ców Grarbowiczów w Radomiu na Glini- 
cach, ul, Młodziankowska ur. 28, że mie- 
szkają w Mohylowie gub. ul. Aleksandrow- 
ska nr. 3, pracuja na kolei w wydziale 


"kupującym potrawy do domu, a 


4 RO WAM T ANR 


clektro-techn, Bromsław z wojska pisuje 
do nas, rodzice Staszowis pod Moskwą st. 
ŁLosiuostrowska, prócz ojca i brata, którzy 
są w Galicji, siostra Galinska z mężem i 
rodzicami męża w Witebsku, wszyscy 
zdrowi, materjalnia ząbezpieczeni, Oczeku- 
ją powrotu. Proszą o odpowiedz tą drogą, 
czy pianiądze wysłać. 

Stanisław Jurkowski, ślusarz depot 
Sosnowice D. Ż. W, W., zawiadamia ż0- 
nę Katarzynę Jurkowską i dzieci— Marjan- 
nę, Henryka i Tadeusza oraz rodzinę żo- 
ny w Warszawie Religów i braci Jurkow- 
skich w Ostrowcu, g radom, że zdrów i 
pracuje w Kałudze w głównych warazta- 
tach, 2 listy miałem. Czy pieniądze dosz- 
ły. Prosi o wiadomość ta drogą. 

Chmielnicki Stanisław zawiadamia żo- 
uę Józefę córkę Blanię i Stefcię w Olbie- 
szowiench, pow. saudomierski i ojca Sta- 
nisława w Solcu gub. radomska, że żyje, 
zdrów i powodzi im się dobrze, tęsknię za 
rodziną. Służę w armji czynnej, w tymże 
oddziale drogowym. Czy otrzymałaś 250 
rubli? w styczniu wysłałem depeszę z 
Moskwy. Jesteśmy tu razem: Dziuszkow- 
ski, Kiełdrzyński, Bargiel, Mozal, Pucz- 
kowski i Sławiński z Rytwian. . 

— Żydowski Związek Robotniczy. W 
Radomiu wchodzi w życie nowo:załega- 


lizowany „Żydowski Związek Robotni- , 


czy ziemi Radomskiej*, który ma na 
celu polepszenie moralnych i materjal- 
*nych warunków życia swych członków. 
a mianowicie: 

- Związek dąży do skrócenia dnia ro- 
boczego, podwyższenia płacy zarobko- 
wej, poprawy warunków hygjenicznych 
pracy, podniesienia poczucia godności 
osobtetej i solidarności, szerzenia o- 
światy, podniesienia poziomu woralno- 
go i umysłowego robotników w zakła- 
dach, fabrykach i warstatach. 

Zapisy w poczet członków przyjmu- 
je się codziennie od 8—10 ej wieczor. 
w kancelarji „Żydcwakiej Bibljoteki 
Robotniczej“ przy ul Lubelskiej X 30. 

Zebranie orzanizacyjne odbędzie się 
w poniedziałek, t. j. 28 maja r. b. o 
golz. 6 wiecz. w lokalu wyżej wskaza- 
nyn., 


—  fozporządzenie aprowizacyjne. 
Celem zaoszczędzenia zapasów mącznych 
zarządza się po myśli rozporządzenia c. 
i k. Jeneraloego Gubernatorstwa Woj- 
skowego w Lublinie z dnia 26 kwietnia 
1917 Ap. Ne 681gi/17, co następuje: 
1) Przypomina się wszystkim pieka- 
rzom, cukiernikom i innym sprzedawcom 
pieczywa oraz właścicielom gospód i 
szynków wszelkiego rodzaju, że, wedle 
rozporządzenia c. i k. Jeneralnego Gu- 
bernaterstwa Wojskowego z dnia 13 pa- 
ździernika, zakazano używania mąki 
pszennej pytlowej do przemysłowego 
wypiekania chleba, jakoteż przemysłowo- 
go wypiekania i sprzedaży białego pie- 
czywa: bułek, rożków, precli, ciastek 
wszelkiego rodzaju i r d. 2) Zakazuje 
się nadto podawania chleba w gospu- 
dach, szvnkach, kawiarniach i młeczar- 
niach tak gościom w lokalu jako też za- 
to na- 
wet w razie oddania karty, chiebowej. 
Goście winni ewentualne sami przy- 
nosić ze sobą chleb do spożycia w lo- 
kalu restauracyjnym. 3) Przekroczesia 
„tego zakazu będą karane na podstawie 
rozporządzenia Jeneralnego Gubernator- 
stwa w Lublnie z dnia 1/3 1917 Dz.r. 
N2? 29 oraz rozporządzenia z dnia 11/6 
1916 Dz. r. N® 61 przez Sąd wojskowy 


grzywną do 5.000 koron albo aresztem 
do 6 miesięcy. 

Obok kary aresztu może być nałożo- 
ną grzywna do 3.000 koron. 


Telegramy 


Włoskie przechwałki. 

«æ Wiedeń. (BK.) Z głównej kwatery wo- 
jenoej przesyłają następujące urzędowe 
Sprostowanie: Doniesienie sztabu wło- 
skiego, jakoby Włosi. zdobyli gorę 
„363% koto Vodice jest kłamliwe, Góra 
„368%, o którą się toczą zaciekłe walki 
jest w naszem posiadaniu. 


Neutralność Holandji. 

Berlin. Dzisiejsza „Kreuzztug.* dono- 
si: Miarodajne koła w Holandji ocza- 
kują w najbliższym czasia noty amery- 
kańskiej, dającej rządowi holenderskie- 
mu do wyboru albo zerwanie z Niem- 
cami stosunków handlowych, albo też 
odmowę ze strony Stanów Zjednoczo- 
nych dowozu wszelkich Środków żyw- 
nościowych. Plan Wilsona zmiorza ku 
temu, aby zmusić państwa neutralne 
quropejskie do wystąpienia po stronie 
koalicji przeciwko Niemcom. 


Wielki pożar na Węgrzech. 

Budapest. Ofiarą wielkiego pożaru 
w (Gyoengyoes padło 1600 domów, 9 
osób znalazło śmierć w płomieniach, 
50 jest ciężko rannych. 

Cesarz Karol I wraz z małżonką u- 
dali się na miejsce katastrofy. 
Reforma wyborcza na Węgrzech. 

Budapeszt. (BK.) Prezydent ministrów 


Tisza przedłożył królowi Karolowi I 
projekt reformy wyborczej dla Węgier. 


Król zastrzegł sobie czas namysłu. Od, 


rozstrzygnięcia króla zależeć będzie 
stanowisko gabinetu, który rozstrzygnie 
czy ma zostać, czy podać się do dy- 
misji. * 
Zatopienie parowców szwedzkich. 
Sztokholm. (B. Reut.) W związku ze 
storpedowaniem przez niemieckie ło- 
dzie podwodne trzech parowców szwedz- 
kich, rząd szwedzki polecił telegraficz- 
nie swemu posłowi w Berlinie założyć 
protest u rządu niemieckiego oraz u- 
czynić odpowiednie przedstawienia. 


Zapisy na członków Radomskiego 
Koła Macierzy Polskiej Szkolnej 
przyjmuje redakcja Gazety Radam.- 
skiej, Lubelska 51. 
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Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, 
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VIII AUSTR. LOTERJA 
115000 losów--57500 wygranych. 
Ciągnienie I klasy12 i1tczer. 1917 
Urzędowy plan gry i dowód zapła: 
ty zostaną dołączone do przesyłki 
j losów. 


Proszę zamówić kartką pocztową w kantorze 


LEONARD LEWIN 


Wiedeń I Wollzeile 29. 


K A NE r15 


J GÓLMĘR 


Lubelska 39. 
poleca NU TY na fortepian, skrzyp- 
ce; klasyczn:, salonowe i taneczne. 


Wydania akademiczne i albumowe 
tanie. Walce z op. „Księźna Czar= 
daszka''. 172—2 


szkoły Handlowej, klasy VI 
Uczeń posukuje kondycji na waka- 
cję. Wymagania skromne. Wiadomość 
w Radakcji. "207 —2 


praktyki rolnej, przed 
wstąpieniem na kursa 
Wiadomość w Redakcji sub. 

208 -2 


Poszukuję 
rolnicze. 
Rolnik, 


ZAKŁAD OGRODNICZY | 

Telicjat Szczygiowcki i Synowie 
I ul. Skaryszewska 92 |; 
Poleca na sezon bieżący flance wi” 
dużym wyborze, w różnych koło: | = 
< rach, Bratki. Stokrotki, Gwożdzi- n- 
— ki, Niezapominajki, Malwy, Kampa: | > 
> ! nula, Naparstnice, oraz flance wa- «2 
< rzywne: Cebuli Zytawskiej, Kapu- = 
= sty, Kalafjorów, a takżee i kwia-, — 
taw letnich, po venach umiarko ; 
wanych 209—3 / 


z 


ZASTE! 


i krawcowa pragnie wy- 
Uziolniila jechać na wieś do szy- 
cia Wiadomość w Redakcji. 


172—1 
+ 


j A w Radomiu w dn. 17.V 
Zgubiono WEKSLE, wystawione 
przez Brzozowskiego dla St. Sykulskie- 
go, jedea na sumą 500 rub., drugi na 
sumę 1,000 rub. Uprasza się znalazcę 
o zwrócenie do Redakcji za nagrodą. 
Wszelkie zastrzeżenia co do niewaźno- 

ści, uczyuiono. 206—1 


Tania Pralnia 
Kom. Obywatelsk. m. 
muje bieliznę i bluzki 


Radomia przyj- 
po cenach niż- 


kich, zapewniając jedynie zarobek 
praczkom bez pracy. Warszawska 10. 
204—2 


Druk „1. K. Trzebiński'-Radom. 4 
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